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ŚRODA.

R O K  1 8 2  7.

WS P OMNI ENI A.  
•  -

Soiusz p o d  R ogo­
źnem  140-1.

n o i f o s  c i  w  a r s  z a  i v s r i e .
U rzą d  M u n ic y p a ln y  M .S .  W a rsza w y .

W skutek Reskryptu Konimissji l lzndowcj 
Spraw Wewnę: i Policji z dnia 17 Lutego r.  b. 
j. Dyrekcj i  Policji i Poczt  względem oddania na­
jemnej pochwały celującym w gorliwości upo­
w s z e c h n i e n i a  O sp y  ochronnej w tutejszej sto­
licy , podaie do publicznej w iadomości , i z pod 
kierunkiem Fizyka Doktora Medyc: i Chi nip: 
K r y s i ń s k i e g o  , zaszczepionych zostało lir/, os ­
pą w upłyi i ionym roku 1820 skutecznie i bez­
płatnie w 17 wydziałach Pol icj i ,  lTSll dzieci. 
Chirurgowie,  ■cyrkułowi Jan M ik u l iń sk i  i Au­
gustyn C/horaźewicz , ludzie/. Chirurg<>wie2go 
r z ę d u  wolno praktykujący ,. Stani: M uiew ski ,  
Jakób R a jg ie rsk i  , Wincenty D obrow olski i 
Bonifacy M akow iecki Chi rurg  Szpitala S. Ła ­
zarza , iako oznaczających'  się od lat iuz kijku 
ciągłą • gorliwą czynnością w Lak wa/.nej dla 
dobra powszechnego usłudze , otrzymali z wła­
ściwego funduszu na ten koniec prze?. M I Ł O ­
ŚCIWEGO PAN (A wyznaczonego,  ogółem 020 '  
złp: nagrody.  Nadto Chirurgowie Cyrkułowi  
•Kukasz Rutkow ski  i Fil ip M iki/ l ińsk i  pr zy ­
kładając się również do upowszechnienia przez 
szcz.epjenie Ospy'krowiej , dowiedzionej uchro- 
ny przeciw straszliwym skutkom ospy Judz­
kiej naturalnej  , zasługuią na pochwałę , któ­
rą' nn 1 rząd Municypalny niniejszeńi publ icz­
nie oświadcza. —  W Warszawie d. 31 Mnia 
IS27 r. -— Wice-Prc/ .ydent Łm bow idzki. —

. Z a  S u k i :  Jlnego U i er m chi.

Radca. S ta n u  Prezydent M unicypalności 
■i Policji M . S .  / /  ctrszawy. Podaie do wia­
domości hąudluiącej publiczności , i.e. Ta rg  
Główny ąia W e ł n ę ,  który z dniem 21  b. in. 
rozpoczyna się i przez dni  10 trwa,  odbywać 
się będzie ink zwykle w zabudowaniu Mai’ywilu 
pód zarządem Administracj i  Sk ładu Wełny  i 
pod ług ins t rukc ji  Kornmissji Rzą:  Spr:  Wewne: 
i Policji /, d . 3 !  olaiajhS23 r. Gazetami w tymże 
roi u ogłoszonej ,— U f f 'nrszawie  d. 5 Czerwca 
1 ^27 r. — f f  ojd.a. —  Sekreta rz  Jeneralny G. 
Ja ko  U: o wsk i.

Wczoraj ciepła by ło  stopni 19.
f i  O  Z ’M  A I T O Ś  C L  

Pomnik który ma być wystawionym zmar łe ­
mu przed kilką laty Kanclerzowi-Państwa Ros-  
syjskiego Hrabiemu Rum iańcdw i w dobrach ie~ 
go I lo m lu  , iest ulanym z spiżu przez lutnio­
wego artystę P .Jahim ow a. Pomnik len wyo­
braża bóstwa Pokoiu,  podług sławnego posągu 
z irrarmuru przez Iianowę vv r. 1 8 1 6 z polece­
nia nieboszczyka Kanclerza wyrobionego , na 
pamiątkę zaszczytnych t raktatów zawartych 
przez Rossją,  w których imię ojca. syna i wnu­
ka Rumiańców  nowej Świetności nabrało,  to 
iest: pokoiu zawartego w A h o  w- roku 1745. 
W tiu inardshi y. 17.74 i w Ftjedrichsham  r. 
1809.  P. Jahim ow  przy odlewaniu tego Po­
mnika umia ł  wszelkie piękoóci posągu m arm u ­
rowego wiernie oddać.  Pomnik ten wyobraża 
Boginię Pokoiu wspicraiącą się prawą ręką na 
t rumnie z czarnego ma rm uru ,  na której spo-
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czywa pop ie rs ie  n i eboszczyka Kancl er za  z s p i -  
żu  odlane .  Nap is  na p o m n i k u  um ie szczony  
wyraża:  O d d a ł  Bogu  co ies t  Bosk i e ,  Cesar zowi
co Cesar za ,  a Ojczyźn ie  m i ło ść  i poświęceni e  się.»

Tej  w i o sn y ,  w róż nyc h  k ra i ach  a szczegól ­
niej  we W łoszech  ba rdzo  wicie osób cho rowa­
ł o  na febrę ,  z tego powodu  umie szczamy  opis 
na s t ępnego  zdarzen ia .  » W  roku  1798 , pew ny  
Ofi ce r  Polski  będąc we W łoszech  dos t a ł  f eb ry ,  
n ie  p r z e s t a ł  na r adz i e  wojskowego lekarza  , ale 
w ez w a ł  s ł awnego  z okolicy Włocha .  T e n  bez  
wzg lędu na mocniejszy n a tu r e  P ola k a , t r zy m a ł  
go na dye taeh  i m ix tu r ach .  Pac j en t  w y g ł o dz o ­
n y  u c zu ł  chęć  do kwaśnej kapusty  , a wiedząc 
i żby  mu  D o k t o r  n i e po zw o l i ł  kosztować u lu ­
b ione j  Polskiej  po t r aw y  , kaza ł  ią k ry io mo  so­
b i e  p r z y rz ąd z i ć  i z j ad ł  ze smak iem.  Gdy nic 
n ie  s zk o dz i ł a  kapust a a n a w e t a p e t y t  zaos t r za ł a ,  
z aczą ł  z niej codzi eń  rob ić  sobie ucztę.  Z g u ­
b i ł  f e b r ę ,  p r z y s z e d ł  do s i ł ,  a D ok t o r  o d k r y ­
wszy  tak sku t eczny  ś rodek  leczenia  feb ry  , za ­
p i s a ł  w swoich piostrzeżeniach , na  febrg reme­
d iu m ,  brassica aceta , i w istocie u leczy ł  t ym  
sposobem k i l ku  Polaków.  Bgdyc n i ed ługo  we ­
zwany do W łochów  , te jże  s łabości  pod legaj ą­
cych  , L ek a r z  ten n ie  l ęka ł  się p r zep i sać im  
z ca ł ą  pewnością  skutku  , aby  codzi eń zjedl i  po 
sp o r y m  ta l e rzu  surowej  kapusty'  z a p ra w ne j o l i ­
wą  i p iep r zem.  N ie  t rz eba  by ło  więcej  ! S ł a ­
bi  i n l enawykl i  do takiej  po t r awy  Włos i  , p o u ­
miera l i  za użyc i em tego s leka rs twa  , a l ionsy-  
Ijarz  z doświadczeni a dop ie ro  w yc z e rp n ą ł  dla 
s i ebie  n a u k ę :  ze n ie  wszystko wszystkim w ie- 
dnej słabości p o m a g a .

W r ty k u ł  n a d e s ła n y .— Wie l e  p r zys łowiów  
iuż  ies t  wy ja śn ionych ,  lecz więcej ieszcze do tąd  
n ie  w iadomo ,  zkąd  wz ię ły  począt ek .  P on i e ­
waż to dla nas obo j ę tnym być  n i e  może ,  p o -  
daię  nas t ępne p r zys łow ia  do wyiaśni enia .  Są 
one wzięte  z p r zys łow iów  Bysińskiego , k tó r e

czyta jąc  p r z e d  k i l ką  dn iami ,  w wielu mie j scach  
z ro zu m ieć  n i e  m o g ł e m .  Szkoda ,  że ten P is a r z  
umieszcza i ąc  ie n i e  p r z y ł ą c z y ł  objaśnień .  Z o ­
s t awi ł  ie po tomnośc i ,  która  więcej zato nad  
t em  pracować  musi .  Ważną  ies t  ta p r aca ,  bo 
sko ro  do k ł a dn i e  wiedzieć  będz i emy  p rz y c z y n y  
z iaki ch  pows t a ły  p r zy s ło wia ,  t rafnie j  ie użyć  
p o t r a h m ,  a t em  samem i Język wiele na t ern  
zyska .  Wzywam zatem lubowników na ro d ow o ­
ści ,  ażeby raczyl i  objaśnić nas t ępne  p rzys łowia :  
Bij Mroczku Z y d y . — Będzież b i t ,  i ak o świę ty 
Wi t .— Chudz ino  z k l epa r za , n i ech  ci Bóg p r z y ­
spar za .— D ry ia  wszmig lu  konia wyg ra ł a ,  a c h ł o ­
pa obieszono.— Gorsza sprawa niż w Osiek u.—  
Han i  Łam ci ia Matyaszu Han ka ,  a tyś m n ie m a ł  
że Woiewodzi anka .— Jnszy  K r ó l a  insza  Pan i  B a ­
ranowska.  —  Jeden Wiedeń  , P r aga  muga-  (?)  
Kr aków mias to.— Już m u  i Sandomi r sk i  D ok to r  
n i cpo inoże .  —  Król  d a ł  a Gas z to ł d  wzi ął .  —  
Koń  T u r e k ,  C h ło p  mazu rek ,  Czapka  ma g i e rk a ,  
Szabla W ęg ie rka .— Krakowski  t r z ewik ,  Po zn ań ­
ska pan na ,  Wiśl icka ziemia,  Pr zemyś lk i c  piwo.  
— Krak ows k im t a rg i em na po łowicy  pozostanie .  
— Łapaj  T o m k u  póki  na pomku .— D o k to r  p o ń ­
czoszka .— Niebrój  Ba ch em be rk u ,  p r z ed  czasem 
zgini esz .— Nie  do ko rda  Panie  H ord a .— N ież a r t  
Pa n i e  Poznańsk i ,  o i ednego  kobylego syna  dwa­
naście  cyganów •wisi. —  No rym ber sk i e j  r oboty  
pa c h o ł e k .—  Nie  wyieżdżaj  w pole p r z e d  swaty.  
— Przy i echawszy  do Kalisza w piec.—  R o zś mi a ł  
się by M azu r  na żemłę .  ( ? ) — T łu cz e  się by Ma­
r e k  po p iekl e .— Tra i l ł a  Mar ta  na Gotar t a .— Ucie­
kaj Ma rk u  Anton i ,  n im cię Wiek ie ra  d o g o n i . —  
Po . s t a r emu  Pan  Bar to sz .  —  S tan i s ł aw  z izby  
S tani s ł aw do izbyt—  K.

O  Piwie. Samo nazwanie P iwa od p ic ia  
świadczy o częstein iego w Polsce  hrżywanin,  
k tó r e  sięga najdawn ie jszych czasów. Jakoż 
Sfnwiari ie iuż znali napój  ze s ł o du  rob io n y ,  a 
nawe t  go do ofiar pot r zebowal i .  Na  uczcie
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P ia s ta  m ię dz y  rozmnożonemi  dziwnie  po t r a ­
wami i napo i ami ,  zna jdui e  sie także naczyni e  
p iwa.  N ie  wiadomo Jakiej by ło  dobroci  z po ­
czą tku ,  ale n i ezna i ący  innych  t r u nk ów  miel i  
ie i w tenczas w wie lk im szacunku .  Wnie ść  
to można  7. p ism ba łwochwalczych  G o tó w , 
k tó r ych  boha fy rowie  obiecuią  sobie pić icszcze 
i na t a m ty m  świecie.  Z czasem k i edy  w XI  
wieku w Nieczech  zaczęto używać chmie lu  do 
p iwa,  wzię tość  iego bardzi ej  się powiększy ł a .  
Od  N iemców przeięl i  wynalazek Po lacy ,  ale 
s t a r annem u rz ąd z en i e m  b r ow aró w  mianowic i e  
W Wie lko -Po l sce  i Szląsku p r z ew yż szy ły  nau-  
czycielów.  Znana z nieszczęść  L u d g a r d a  wiel­
k ie  pod  t ym  względem w K a lis zu  poczyn i ł a  
z ak ł ady .  Zaczem używan ie  P iwa s t ało  się po- 
wszećhnem na dworach  nawet  Xżąt .  Za  Ł o ­
kietka  tak by ło  smaczne ,  że l io n r a d s y  n Xcia  
G łogow skiego , wyb rany  p r z ez  zabiegi  swoich 
k r e w n y c h ,  na znaczny  u r z ą d  w S a lzb u rg u ,  
z t ow arzys twem gdy  p r z y b y ł  do W ie d n ia  i wy­
próżniwszy  wiezione  z sobą beczki ,  dowiedzi a ł  
się,  iż w S a lzb u rg u  podobnego  n i e m a ,  wola ł  
wyrzec  się godnośc i ,  an iże l i  Piwa Polskiego i 
na ty chm ias t  w ró c i ł  do domu .  Ale wynaleziona 
w X IV  wieku  Wódka  czyli  G o rza łk a  i upowsze­
chn iona w Polsce  i L i twie xa Jagielonów, wiel­
ki  wp ływ  mia ł a  na zan i edban ie  warzenia  piwa.  
J ednakże  Z yg p iu n tM u g :  pozwalaiąc uc zeńszym 
P iwowarom b r ać  roczny p r zyby t ek  z tych b r o ­
wa rów,  k tó r e by  ulepszyl i ,  znaczni e  ie pod n ió s ł  
a za S te fa n a  dla wzros tu  k r a iowych  f ab ryk  
zakazano ,  aby P iw  zag ran i cznych  ( W r o c ł a w ­
ski ego )  n ik t  n ie  szyn ko wał .  Dla  tego wów­
czas iak chleb żytni  tak P iwo b y ł o  w powsze-  
ć h n e m  użyc iu .  Rob iono  ie zaś n ie  t ylko z i ę -  
czmien ia  ale nawe t  z pszeni cy  d robno  zmie lo ­
nej w wodzi e  z ch mi e l e m ugotowanej :  n i ek i e dy  
do pszeni cy  dodawano żyto ,  o rk i s z ,  albo owies.  
Gatunki  zwane od miejs c wyrabi ani a ,  t e  b y ł y

s ł awniejsze;  Krakow skie , Nowo-rniejskie, P ią ­
tkowskie, Garwolińskie , Piotrkowskie , IV a -  
reckie, Łow ickie ,  Końsko-wolskie, D rzew ic­
k ie , Odrzywolsk ie  i G ielniowskie . Za Z y ­
g m u n ta  I I I  pozwolono zwozić  Piwo i z cu ­
dzych  kra iów.  Nas tępn ie  ze wz ros t em z by t ­
ków s to ło wy ch  nie  t y lko możn ie js i ,  lecz p o ­
spólstwo nawet  iak chleba p szennego  tak i w i ­
na  po uczt ach ,  używać zaczęło szczególniej  
w mia s t ach .  Wieśn iacy  zaś nękani  r ó ż n e m i  
nieszczęśc i ami  szukal i  w mo c ny m  t r u n k u  l e k a r ­
s twa na f r asunek .  P r ze to  f abryk i  P iwa p o d u ­
p a d ły .  J edna  tylko Częstochowa  d łu g o  do ­
s t a rcza ł a  wybornego  P iwa ,  nie  tylko Woiewódz -  
twom Pol skim ale nawet  i wielu p row inc jom 
Niemiec .  Za Królów  .Sasów,  n i e  w m i a s t a c h a -  
le po dworach Panów szukać  b y ło  pot r zeba  d o b r e ­
go piwa.  S tar zy  ludzi e odchwal ić  się go do tąd  
n i e  m og ą l ub o  i te raźnie j sze  M a rc o w e ,Ł o m ia n -  
kowskic, S ta ropo lsk ie  i t .p.  ma  swoiezal ety .

M y ś l i  i Z d a n ia  (z F r e d r ą . )  —  G łup i  za­
miesza  nie po radz i .— Nie zabawią  d łu go  w ie-  
dnem m i e j s cu ,  ob łud a  i zg o da ;  k r zy w e  z p r o -  
stern , n i gdy  się n ie  s t osuie .—  Nie  masz  p lot ­
ko m  l ek a r s tw a ,  tylko mi l cz en i e .—  W d ług i e j  
d r o d z e ,  n i epodobna  nie po tknąć  się albo cza .  
s em i u lgnąć .  Kto n ie  s t ąpa  , n ie  zm o rd u i e  
n o g i ,  ale pewn ie  n ie  zajdzie .  Kto  n i e i edzi e  
na koniu , n i gdy  z niego n ie  spadn i e .—  N ie u .  
m ie i ę t n yc h  albo sp r zecznych  r o z m o w a , b a r ­
dziej  ies t  do swaru  niż  s ł usznośc i .  —  D r u g i m  
nie  z p o t r z e b y , ale ze zwyczaiu  gęba l at a .—  
Niech  się na jba rdz ie j  w y sm uk n i e  s o w a ,  p r z e ­
cież n i e  dojdz i e  sokoł a.

S z a r a d a .
Pierwsze  p ły n i e  w obcej k r a i n i e ,  - 

J  D ru g ie  wspak p ł y n i e  
Ale po ł ys in i e .

W s z y s tk o  wpros t  czy wspak 
S t r aszne j  k lę sk i  znak .
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( Z e sz ła  S zarada  Okólniki,)
D O N I E S I E N I A .

G d y  p o w i e r z o n e  p r z e z e m n i e  L e o n o w i  K l a r f e l d o w i  2  
w e x l e  i r e w e r s ,  r e s p e c t i v e ,  na  z i p .  ISO p r z e z  S i e l s k i e  
g o  C e l n i k i e r a ,  na  z i .  1 0 0  p r z e z  t e g o ż ,  na  z i .  1 0 2  p r z e z  
J .  L e w a n d o w s k i e g o  S t o l a r z a ,  d l a  i n n i e  w y s t a w i o n e , 
t e m u ż  K l a r f e r d o w i  w r a z  z  p a c z k ą  i n n y c h  p a p i e r ó w  i ak  
m i  s i ę  t ł u m a c z y ł  n a  d n i u  2 9  M a i a  r ,b.  z g i n ą ć  m i a ł y ;  
p r z e t o  u p r a s z a  s i ę  z n a l a z c y ,  a b y  t a k o w e  p o d p i s a n e m u  
p r z y  u l i c y  N o w o  S e n a t o r s k i e /  w  B i o r z e  T e c h n i c z n y m  
I \  E h e n s t a d t a  pod N r  4 7 7  z a  d o b r ą  n a g r o d ą  o d da l .  
f r ^ p P i ę ć  p o k o i  ś w i e ż o  o d n o w i o n y  cl i ,  z k u c h n i ą ,  s p i  

ż a r u i ą ,  p i w n i c ą  i g ó r ą  w s p ó l n ą  d o  c h u s t ,  p rz y  u -  
l i c y  K r z y w e  k o l o  pod Nr  1S1 ,  i e s t  do  u a i ę c i a  od  S g o  
J a n a .  W i a d o m o ś ć  w  T r a k t y e r n i  w  t y m ż e  d o m u .

D o b r a  o mi l  2  o d  W a r s z a w y  nad t r a k t e m  B r z e s k o  
L i t e w s k i m  e n  cl iosse,  m a i ą c e  1 6 5  w l o k  C h e i m i :  r o z l e ­
g ł o ś c i  są  z. w o l n e j  r ę k i  do s p r z ed a n i a .  W i a d o m o ś ć  u 
W .  P i o i i c z y ń s k i e go  w  d o m u  X c i a  W i r l e m b e r s k i e g o  
p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e / .
r r - r p W e  w s i  N i e b o r o w i e  w O b w o d z i e  S o c h a c z c w s k i m  

W o j e w ó d z t w  i e  M a z o w i e c k i e m  o  m i l ę  od  Ł o w  i c z a  
p r z y  T r a k c i e  z  W a r s z a w y  i io Ł o w i c z a  i e s t  A u stery a  
z a i e z d n a  m u r o w a n a  z P o k o i a m i  dla p o d r ó ż n y  eh do w y ­
d z i e r ż a w i e n i a  od S g o  J a n a  r.  b. W i a d o m o ś ć  o w a ­
r u n k a c h  tej  d z i e r ż a w y  p o w z i p ś ć  m o ż n a  w P a ł a c u  p r z y  
u l i c y  P r z e c h o d n i e j  p o d  N r  9 5 3 ,  u p o d p i s a n e g o  R z ą d c y  
D o m u .  K* C z  i r k o w s k i .

N a  m o c y  u p o w a ż n i e n i a  J \ Y .  P r e z e s a  T r y b :  C y w i l :  
W d z t w a  M a z o w i e c k i e g o  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  do Nr  
2 , 4 9 8  w y d a n e g o ,  p o d p i s a n y  R e i e n t  z a w i o d o m i a  S z a u :  
P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  p o z o s t a ł o ś ć  E u f e m j i  z G r a b o w  s k i c h  
G r o d t h u s o w e / ,  s k l a  - a i ą c a  s i ę  z M e b l i ,  P o ś c i e l i ,  Gar*  
d e r o b y ,  i B i e l i z n y  Ż e ń s k i e j ,  P o r c e l a n y  F a i a n s u ,  S z k l ą ,  
M i e d z i ,  C y n y ,  B l a c h y ,  ż e l a s t w a ,  n i e m n i e j  z S r e b e r  i 
i n n y c h  r u c h o m o ś c i  s p r z e d a w a n ą  b ę d z i e  p r z e z  p u b l i c z ­
n ą  L i c y t a c j ą  w  d n i u  18  i d n i  n a s t ę p n y c h  C z e r w c a  r. 
b.  z a w s z e  od g o d z i n y  3 z p o ł u d n i a  w d o m u  p rzy  u l i c y  
• E l e k l o r a l n e /  p o d  Nr  7 9 3  w  O f f i c y n i e  n a  l e m  p i ę t r z e ,  
a to za  g o t o w e  i n i e o d s t ę p n i e  p ł a c i ć  s i ę  m a i ą c e  p i e ­
n i ą d z e .  J a n  Falix  W ilsh i  R eien t .

M a g i e l  z  t w a r d e g o  d r z e w a ,  d o b r z e  z r o b i o n y  i w  n a j ­
l e p s z y m  St an i e  b ę d ą c y  z 3 w a l c a m i  i w s z e l k i e f n i  n a l e -  
z y t e ś c i a m i ,  z a  m i e r n ą  c e n ę  i e s t  do  s p r z e d a n i a .  C h c ą ­
c y  n a b y ć  m o g ą  s i ę  z g ł o s i ć  pod N r  1 3 3 3  przy  u l i c y  
S t o  K r z y s k i e ;  w  P a r t e r z e  po p r a w e j  r ę c e  p r z y  b r a m i e .

D o b r a  W o l a  W o ł o w s k a  w P o w i e c i e  C z e r s k i m  Ob  
w o d z i e  W a r s z a w s k i m  o -5 m i l  od W a r s z a w y  p rzy  dro-

aze S z . s e  p o ł o ż o n e ,  s ą  d o  s p r z e d a n i ,  z  w a l n e j  r e k i .
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R a f a ł a  I V r o b i e w s k i e g o  o l . r m. cy ,  w  W a r s z a w i e  p r z y  
u l i c y  P o d w a l e  pod Nr  5 o 7  n u e s z k a i ą c e g 0> o J  p i ()rci, 0  
o  w a r n  "kac i . ,  . a k o  l e ż :  i c e n i e  n i e m n i e j  r o z c i ą g ł o ś c i  
D o b r  p o w e z m ą  J n f o r m a c / ą .

U n i a  7 C z e r w c a  r .  b.  o  g o d z i n i e  1 0  z r a n a  w d o m u  
p r z y  u l i c y  N o w o  S e n a t o r s k i e /  N r  1 70  k i t :  D.  s p r z e d a ­
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s t a l  w y d a n y  z a m i a s t  N r  1 3 0 3  w y g r a n a  p a ś ć ' n a ń  
m o g ą c a  n i k o m u  w y p ł a c o n ą  n i e  b ę d z i e  i a k  t y l k o  w ł a ­
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